
Do Policji Granatowej.
N aród polski i jego ta jne  o rgana  państw ow e z p rzyk rośc ią  i n iepokojem  

o b serw u ją  działalność tak  zw anej „polskiej'* policji. Z oburzen iem  i w stydem  pa­
trzy m y , ja k  n ie jednokro tn ie  P o lak  w m undurze po lsk ie j policji państw ow ej prześci­
ga najvet N iemców w sw ej służalczości i gorliw ości w działan iu  na  szkodę narodu 
polskiego.

Jak  w ielu  p o lsk ich  urzędn ików , tak  i W y zgłosiliście się do n iem ieckiej 
służby okupacyjnej, choć in le ie s  n a ro d u  polskiego tego n ie  w ym agał, choć n ie  
o trzym aliście  n a  to  zezw olen ia  M iarodajnych  Czynników  Polskich.

O deinek W aszej p racy  zaw odow ej je s t ciężki i byłoby lepiej, gdyby 
po lic jan t polski n ie  służył w szeregach po lic ji okupacyjnej.

Je ś li s ta ło  się inaczej, jeżeli w szeregach okupacyjnej policji granatow ej 
znajduje się duża ilość Polaków  i p rzedw o jennych  policjantów  polskich , to  Naród 
Polski i Rząd Polski m a p raw o  w ym agać, ahy  służba zaw odow a granatow ego 
po lic jan ta  nie obrażała godności Polaka, n ie  godziła w zasadę w ierności, jaką  każdy 
Polak  w inien  R zeczypospolitej Polskiej, a przede w szystkim  przedw ojenny po lic jan t 
po lsk i, k tó ry  sk ład a ł w tym  duchu przysięgę Rządowi Polskiem u. Przeciw nie, służba 
P o la k a  w policji g ranatow ej w inna być taka , aby daw ała korzyści ludności polskiej.

Każdy z policjantów  granatow ych  w pełn ien iu  swej służby m usi pam iętać że:
1) Państw o Polskie mimo przegranej w alki we w rześniu 1^89 r. n ie p rze­

sta ło  istn ieć, posiada Ono sw e władze naczelne w osobie P rezydenta  Rzeczypospolitej 
Polsk iej i pow ołanego przez Niego konsty tucy jn ie  Rządu pelskiego na em igracji

oraz Pełnom ocnika tego Rządu w Kraju.
2) Państw o polskie nie zaprzestało w alki z N iem cam i i prow adzi ją  na lądach, 

m orzach i w pow ietrzu  aż do zw y c ięstw a , a dlatego celu posiada Siły Z brojne na 
em igracji pod dow ództw em  w yznaczonego przez Naczelnego Wodza K om endanta 
Sił Z brojnych.

S) Każdy obyw atel polski, a  przede w szystk im  pracow nik  państw ow y (noli- 
cjant) z przed 1 w rześnia 1939 r. obow iązany je s t słuchać nakazów  w ym ienionych 
w ładz i ich organów .

Policjant granatow y ma obowiązek:
a) Troszczyć się o bezpieczeństw o życia i całość m ie n ia  ludności," k tó ra  

uw aża się za obyw ateli polskich, a  p rzedew szystk im  Polaków .
b) Sabotow ać w szystkie zarządzenia i in strukcje  okupanta, k tóre  godzą w 

in te re sy  duchow e i m ateria lne  narodu  i państw a polskiego.
c) Uprzedzać zain teresow anych  w drodze poufnej o grożących niebezpie­

czeństw ach ze strony  okupantów  i u ła tw ić  im  ra tu n ek  przed niebezpieczeństw em .
d) W spółdziałać, a p rzynajm niej n ie  przeszkadzać w zaopatryw aniu  się 

ludności w a rty k u ły  po trzebne do życia, poniew aż o k u p an t, św iadom ie dąży do 
w ygłodzenia ludności.

W in ien  jest potępienia i surowej kary, taki policjant granatowy, który:
a) w spółdziała z policją n iem iecką w tęp ien iu  objaw ów  życia narodu.
b) bierze udział w m orderstw ach  i znęcaniach się na szkodę ludności 

zam ieszkującej nasz k raj.
c) konfiskuje i rabu je  na  rzecz Niemców i na  korzyść w łasną a rtyku ły  

p ierw szej potrzeby, k tó re  są niezbędne ludności do życia.
d) zachow uje się nieludzko względem ludności w czasie pełn ienia służby.
P o l i c j a n c i  g r a n a t o w i !
Każdy z Was z czynów sw ych m usi zdać rachunek  przed w ładzam i polskim i.
Kto dopuścił się p rzestępstw  powyższych* nakazów  i zakazów poniesie 

zasłużoną karę . Dla łotrów  w m undurach  granatow ych, dla katów , sprzedawczyków 
i rabusiów  ludności polskiej nie m a m iejsca w Rzeczypospolitej Polskiej.

K I E R O W N I C T W O  W A L K !  C Y W I L N E J .




